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KURYER
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia

W  1 A  D  O MO 5 C І  K R A J O W E .
W  l  L  N O.

D zień  5o z. m, jako  dzień im ie n in  Nay-jas* 
i t Ie y ś z -e g c  C R sarźa  Jegom oś<  i ,  z u roczystością  ob­
chodzony b y ł w  tu teyszćn i m ieście. Z r  a na w  ko ­
ściele g rt ko- ro.1-syysk im , w  obecności J W . Jenera­
ła  W o jennego  Li*iewskiego G ube rna to ra  w ie lt i 
o rd e ró w  Kaw  alera, 11 zyfnsjki eg o - K o r paków a , z u rzę ­
d n ik a m i w o js k o w y m i i  c y w iln y m i,  o d p ra w iło  się 
iiabożeń tw o. Kon&y.stu jące tu  w oyska z n a jd o w a ły  
się Da paradzie koście fhey. W  kościo łach wszy 
s tk ic h  rów n ie ż  óupravviło  się nabożeństwo i  śpiewano 
Te jD cum. W szędz ie  lud  m nogi na pełna ą ł św ią ty n ie  
i  zanosił do W szechm ocnego m od ły , prosząc o d łu ­
gie ła ta  d !a szczęśliw ie nam Panującego N a jja ­
śn ie jszego Pana oraz ca łey N  a v j aśn i t y  s z'ey Jego 
R odz iny . Po nabożeństw ie, D uchow ieństw o  różnych  
w yzn a ń , u rzę dn icy , tudz ież o byw ate le  kla's w szys t­
k ic h , z ło ży li pow inszowania  J W . Jenera łow i W o ­
jennem u G u be rn a to ro w i. W ie c z o re m  m iasto  by ło  
oświecone^

A ł J S T R Y  A.
W iedeń, d n ia  26 s ie rp n ia .

(z Gazet y И  arszaw skiey ),
Podczas bytnośc i N  Cesarza Jm ci Rossyy- 

skiego w  tn te yszey  s to lic y , o dp ra w ią  się o- 
b ro ty  w o js k o w e , i  ty m  końcem  dw a  postu w ło ­
skie m ają nadciągnąć* U ra b ia  W o jn a ,  podpól ko w - 
n ik ., p e łn ić  będzie służbę szambefana i  ad ju tan ta  
p rz y  boku wspom ninnego M onarchy , k tó rego  o r­
szak; ma się składać z 54 osob.

K ongres rozpoczn ie  ̂  się w p ra w d z ie  W tu -  
teys tey s to licy , a m ia no w ic ie  odp raw ią  się poprze­
dn ie  obrady, lecz, jak s łych a ć , po k ilk u ty g o d n io ­
w e j  bytnośc i , oba N N . Cesarze udadzą się do 
]W e r w y )  dokąd także mają p rz y b y ć  K ró lo w ie  nea- 
p o lita u  k i i  s a r d y k i i  Zalecono już przysposobić 
W W e ro n ie  m ieszkania dla M onarchów .

Na początku  paźdz ie rn ika  spodziewam y się 
t u  p rzyb yc ia  A r c y  X ię żne y  M a r y i  L u d w ik i, 'X ię ~  
żn ey  P a rm y . M ieszkać będzie w  zamku Sc/ifan* 
b ru tt , gdzie baw i m ło d y  N apoleon, syn jey.

X ią żę  Solerno, m łodszy syn K ró la  N eapo li- 
tańskiego, w y jech a ł dn ia  i6  b. m . do N. Cesarza 
Jm c i, baw iącego w  Persenbergu. W  p aźdz ie rn i­
k u  m y ś li p o w ró c ić  do N eapolu.

D nia  12 h. m. dało się ilcz tid  dość moene 
trzęs ie n ie  z iem i w  Ł a jb a c h  wr I ł i i r y i ,  wśród p ię ­
k n e j  pogody.

u rz ę d n ic y  aus tryaćcy  odebra li rozkaż , aby 
i le  możności n ie b y w a li na p ub liczn ych  m ie jscach , 
k a w ia rn ia c h , sklepach w in n y c h  , 1 szynków niach, 
o ra z  aby się*  ̂ n ie w d a w a li w  żadne ro z p ra w y  o 
a d m in is t ra c ji k ra jów  ey.

(z Dostrzegacza Austryackiego). Podług don ie­
sień. z T ryestu  pod 19 s ie rpn ia , z a w in ą ł tam  te ­
goż d n ia  o k rę t a us tryaek i ze S rn irn y . Ź  na la z ł on 
na  m orzu  pod P ą tra s  Ш >Ц ‘ tu re cką , k tó ra  w  d ru ­
g ie j  po łow ie  przeszłego m iesiąca opuściła stano­
w is k o  pod Tenedos. Pom ieniona flo ta  ma około 80 
iżagli, m iędzy k tó re m i 12 o k rę tó w  lin iju tv y c h  i  
freg a t.

A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  20 s ie rpn ia .
(z G azety  W a rsza w sk ie j.)

D n ia  12 b. m . sprowadzono w  EdymbutgU

LITEW SK I
W rześn ia  v. s. 1822  roku.

z w ie lk ą  okazałością oznak i d o s to jn o śc i k ró lew -t 
sk iey  z w a ro w n i tam eczney do pałacu H elyrood , 
to  jesL ko ronę , be rło  i  m iecz. Z łożono je u - 
roczyścste d. 26 m arca 1707, a potem  ta k  o n ic h  
zapomniano, iż  dop iero  w  ro k u  1813 te ra ź n ie js z y  
K ró l,  a nad w czas X iąz’ę R ejent, p o lec ił kom m issy i, 
aby je w yszuka ła. Zna laz ła  je d. 5 lu tego  zam ­
kn ię te  W w ie lk ie y  s k rz y n i. Są p iękn ie  zrob ione; 
ко гоца  z ło ta  ma na obwodzie 22 d rog ich  ka m ien i 
i  ty le ż  pere ł o rie n ta ln ych . U  w ie rzchu  jest r a -  
ksz ta łt 10 liś c i u trz y m u ją c y c h  w ie lk i b ry la n t m ię ­
dzy  4 p e rła m i. Z  przodu jest am etyst, a w  ty le  
p e rła  r? g łoskam i J. R . V . M iecz  d a ro w a ł J u liu s z  
I I  Papież K ró lo w i Jakóbów i IV .  Podczas u ro czy ­
stego te ra z  przenoszenia ty c h  insyg n ió w  z d a rz y ł 
się n ieszczęśliw y w ypadek. Z  lic z n y c h  ru s z to , 
Wań, w y s ta w io n ych  po obu s tronach  w a ro w n i, za­
łam a ło  się jedno, na sktórćm  stało b liz k o  1000 lu ­
dzi j z ty  ch 5 lpb  4 zabiło  się na m ie js c u , a w ie le  
zostało poka leczonych.

D nia  i 5 b. m . o d p ra w ił K ró l jm ć  w jazd  do 
E dyfnbu rga - O  godzin ie  i2 te y  p o łu d n io w cy  W y* 
Siadł w  po rc ie  L tu th , i  z lic z n y m  orszakiem  u d a ł 
się z w ie lk ą  okazałością do L d y rn b u rg a , gdzie p rz y  
rogatkach  m ag is tra t podał m u k lucze  od m iasta* 
Oddając 1e M onarcha napoW rót, o św iadczy ł, iż  n ie  
mogą bydź W lepszych ręka ch  jak  są. P rze jecha ł 
potem  w  pośród Uszykowanego w oyska  przez d w ie  
b ram y try u m fa ln e , z k tó ry c h  jedna m ia ła  nap is 
\v- języ ku ła c iń sk im  O  fe lic e m  d ie m l (O d n iu s z c z ą - 
ś liw y !) Cała droga, tudz iez  okna i  dachy dom ow , 
by ły ’ napełnione lu d ź m i • dem y p o w ie w a ły  b ia łe - 
m i ches ikam i, a o k rz y k i radosne roz leg a ły  się po 
p o w ie trzu  w śród  huku  d z ia ł i  odgłosu dzw onow * 
Zaraz po p rz e b y c iu  M o n a rc h y  do E d y rh b u rg a t 
staw iono przed n im  znakom ite  ‘ osoby p łc i obojey, 
potem zaś K r ó l  Jm ć Zaśiadłszy na tro n ie  p rz y ją ł 
adres pow itan ia  od m ag is tra tu  I m ieszkańców m ia ­
sta. O godzin ie 4 tey  w  p o łud n iu  uda ł się K ró l Jmó 
p ry w a tn y m  pojazdem do D a lh e ith , gdzie także  
z w it Ik it  m i o hakam i radości b y ł p rz y ję ty m . W ie ­
czorom  całą s to licę  E d y rn b u rg  z p rzy le g łe m ! oko­
lic a m i w s, a n i ale oświecono.

D op iero  d. i 4 b. m . o godz in ie  2giey po po-, 
ł i ia n iu _ odebra ł M onarcha  sm utną  w iadom ość o 
śm ie rc i M argrab iego  L o n d o n d e rry  (Lo rd a  Castle~ 
reagh). Z n a jd o w a ł się w te d y  na m orzu  pod L e ith .  
S ekre ta rz  stanu Peel, pod ją ł się donieść m u o ty m  
n ieszczęś liw ym  w ypadku , k tó ry  w  ta k i sm utek i  
Zadu m ienie  w p ra w ił K ró la , iż  zaraz poszedł do 
swegti gabj net u i  ośw iadczy ł, iż  ż y c z y łb y  sobie, aby 
go ty lk o  5 lub  4: osoby o tacza ły , m ię dzy  k tó re m i 
b y li też P anow ie  Peel i М е Ш ІІе .  M u z y k a  u m il­
k ła  n a tychm ias t na okręcie , K ró l us iad ł p rz y  s w y m  
s to lik u , i  w łasnoręczn ie  nap isa ł b ile ty  do L o rd a  
L w e rp o o l i  in n y c h  zn aczn ie jszych  u rz ę d n ik ó w .

X ią żę  W e llin g to n  p o w ró c ił d. 16 b. m . ze 
stałego lądu, i  zaraz pojechał do dom u w ie js k ie g o  
zm arłego M argrab iego L o n d o n d e rry . G d y  w ys ia d ł 
w  D ouvres , lu d  w ita ł  go radośnem i o k rz y k a m i, 
dla w yn u rze n ia  uczuć sw o ich  z pow odu ro z g ło ­
szone j fa łs z y w e j w ieści o zab ic iu  jego w  po jedynku .

W  czorayszey nocy sprowadzono w  c ichośc i 
z w ło k i M argrab iego  L o n d o n d e rry  z N o rth  C ra y  
do daw nie jszego  m ieszkania jego w  tu te ysze y  sto ­
l ic y ,  a dziś o godzin ie g tey  zrana o d p ra w ił się 
w spa n ia ły  pogrzeb. Za karawanem , do któ rego  6 
ko n i zaprzężono, szło m noztw o  pojazdów  podobnież



бсіо ko n n ych . W  p ie rw szym  b y ł te ra ź n ie js z y  L o rd  
C asłle reagh , syn teraźnieyszego M argrab iego L o n - 
d o n d e rry , posła naszego p rz y  dw orze  w iedeńskim , 
a synow iec n ieboszczyka; w  in n y c h  pojazdach sie­
d z ie li obecni tu  m in is tro w ie  g ab ine tow i i  p rzy ja ­
cie le  zm arłego. P rz y łą c z y ło  się oraz w ie le  in n ych  
pojazdów  zn a ko m itych  panów i  sz lach ty  k ra jo w cy . 
W  opactw ie  w e s tm in s te rsk ie iii zeb ra li się w szy­
scy zagran iczn i posłow ie. Po o dśp iew ane j ka n ta ­
c ie  i  odpraw ionem  nabożeństw ie, spuszczono ciało 
do grobu i  złożono je m ię dzy  z w ło k a m i P itta  i  
F o ra ,  a L o rd  L ice rpoo l, w ie lk i ka n c le rz  i  m in is te r 
skarbu, z a trz y m a li się n ieco p rz y  g robie  i  pożegnali 
kochanego p rzy ja c ie la . O brządek ten  o d p ra w ił się 
z w ie lk ą  u ro c zys to śc ią ; w idać  b y ło  sm utek na 
tw a rz y  w szys tk ich  obecnych lud z i. W ie lk i  ka n ­
c le rz  r o n ił  łz y  k iłk o k ro tn ie *

Od n ie jak iego już czasu u tra c i ł  n ieboszczyk 
M a rg ra b ia  L o n d o n d e rry  pam ięć N a  dw a  ty g o d ­
n ie  przed śm ie rc ią  sw oją  nap isa ł b ile t do posła 

"  francuzk iego , prosząc, aby go n a za ju trz  rano od­
w ie d z ił.  Ѵ ісё -H ra b ia  C ha teaubnand  u c z y n ił za­
dość te m u  życzeniu  , a s łu ż ą c y , k tó ry  d o n io s ło  
p rz y b y c iu  jego, ośw ia dczy ł z rozkazu  pana , iż  
M a rg ra b ia  n ikogo  dziś n ie  p rz y jm u je .  V ic e H r a ­
b ia  p o w ie d z ia ł służącem u , iż  M a rg rab ia  pragnął 
w y ra ź n ie , aby go o d w ie d z ił; poczem M argrab ia  
n a m yś la ł się i  posła, n ie  do poko ju  gościnnego, ale do 
g arde roby , gdzie się sam w te d y  z n a jd o w a ł,z a p ro ­
w a d z ić  kaza ł. T am  poseł p rze kon a ł się w kró tce , iż  
m in is te r  ang ie lsk i n ie  u c z y n ił tego przez jakowe u- 
b liże n ie ; bardzo się jednak z d z iw ił,  póki nareszcie 
śm ie rć  M argrab iego n ie  w y ja śh iła  w szystkiego.

M a rg ra b in a  L o n d o n d e rry  zaczyna nieco bydź 
weselszego h u m o ru  i  słuchać u s iln ych  przełożeń 
p rz y ja c ió ł sw oich , aby się n ie  poddaw ąła zb y tecz ­
nem u s m u tk o w i, k tó ry m  p rze ję tą  by ła  w  dniach 
p ie rw s z y c h  po śm ie rc i męża, a k tó ry  z ły c h  s k u t­
k ó w  d la  n ie y  lękać się kazał.

S łychać, iż  X i'ążę W e llin g to n , i  L o rd  Clam -
Ѵ ІІіат  będą w ysłan i* na kongres do W ie d n ia .

Odebraine t i i  (w  L o rid y n ie )  l is ty  ze Szto-
ko lm u  donoszą, iż  K ró l S zw edzk i uzna ł n iepodle­
g łość n ow ey  rżeczypospo lite y  ko iu m b iysk iey .

H l Ś Ż P A N Ź J A .
M a d r y t , d n ia  g s ie rp n ia .
(z G azety W a rs z a w s k ie j.)

O d n ie jak iego  cźrtsu zd ro w ie  K ró lo w e y  jest 
słabsze; osta tn ie  w y p a d k i pogo rszy ły  je bardz iey. 
Z a  radą  le ka rzy , ćh c ia ł K r ó l  udać się z n ią  do 
I ld e fo n s a , gdzie p o w ie trze  jest zdrowsze i  c z y s t­
sze. M onarcha  zaśiągnął zdania n ieustającey 
d ep u ta cy i s tanów , k tó ra  ośw iadczy ła , iż  się K r ó ­
lo w a  może odda lić  dla p o ra to w a n ia  zd ro w ia , lecz 
ty lk o  sama; in n i zaś cz łon kow ie  ro d z in y  k ró le w - 
s k ie y  m ają  pozostać w  s to lic y . P os tanow iła  po ten i 
K ró lo w a  n ie  w yjeżdżać. .

R ozchodzi się W te y  c h w il i  pogłoska, iż  Pań 
C a la tra o a  p rzy ją F  m in is te r ju m  sp raw  w e w n ę trz -4 
n y c h  pod pew nem i w a ru n k a m i.

Rzucano znow u  b u te lk a m i i  ka m ie n ia m i na 
ż o łn ie rz y  s to jących  na s traży  pod zam kiem .

W ie lk i  Ja łm użn ik  (P a trya rch a ) odebra ł ro z ­
kaz, aby n ie  b y w a ł u dw oru .

S łychać, iź  jene ra ł M o r i l lo  będzie dowodcą 
w  K a ta lo n ii,  a je n e ra ł E sp iriósa , obeym ie na jego 
m ieyscu  d o w ó d z tw o  w  M a d ryc ie .

Z  rozkazu  k ró lew sk ie go , m ilie y e  p r o w in c j ­
ona lne m aja bydź czynne , i  u rządzone na w z ó r 
g w a rd y i na rodow cy frą n c ń z k ie y : 85,ooo m il ic y i
p rz y łą c z y  się do w o js k a  regula rnego. ^

НгяЪш Tored A lta , o fice r sz tabow y g w a rd y i 
k ró le w s k ie y , k tó ry  n iedaw no zosta ł u w ię z io n y  w  
M ira n d a ,  p rz y b y ł tu  pod lic zn ą  strażą. Oddano 
go pod dozor w ładzy , k tó re y  polecono sądowe ro z ­
poznanie w y p a d k ó w  Zaszłych d. 7 lipca .

v K a ra b in ie r  k ró le w s k i p rz y w ió z ł tu  l is ty  od 
ko rpusu  swego do m in is tra  w o y n y . C hciano go 
w p ro w a d z ić  z zaw iązanem i oczam i > lecz nato  
n ie  ze zw o lił, m ów iąc: Je steni poczciw ym  K a s ty l iy - 
czyk iem  i  n ie  p rz y b y w a m  do n ie p rzy jac ie lsk ie go  
m iasta . W k ró tc e  m in is te r  w y p ra w ił go napo- 
w ró t.  S łychać, iż  p rzyw ie z io n e  l is ty  obeym ują

prośbę o łagodne obchodzenie się i  s p ra w ie d liw y  
w y ro k .

W  Ь  O С H  Y.
(z Gaz. W arsz.) Od g ra n ic  w łoskich, d. 10 siei** 

p n ia , Pan P ougиеѵ іііе  dófychczasow y, konsu l fra n - 
c u z k i w7 P d tra s , sądząc, iż  z powodu zaszłych la m  
odm ian skończy ło  się u rzędow an ie  jego, opuśc ił to  
m iasto  zam ien ione w  g ru zy , i  szozę liw ie  p rz y b y ł 
do W ło c h , w ra z  z w ie lu  inn em i osobami z L e w a n -  
tu , k tó re  w przód  m usiały. odbydź kw a ra n ta n ę  ha 
w ysp ie  Z a ik e .  M am y od n ich  d o k ła d n ie jszą ,w  ia ­
domość o s trac ie , jaką g re cy  tu rk o m  zadali w  śm ia­
łem  p rzeds ięw zięc iu  p rzec iw ko  flo c ie  kap itana  Ba­
szy. S p a lili o k rę t a dm ira lsk i, dw a o k rę ty  l in ijo w e  
u c z y n ili zupe łn ie  n iezda tnym i do u ż y c ia , a dw ie  
fre g a ty  i  4 b ry g i, oprócz w ie lu  statków7 p rz e w o ­
zo w ych , z a to p ili. U szko d z ili oraz m n iey  w ię c e y  
k ilk a  in n y c h  o k rę tó w  w o jennych , k tó re  n ie p rę dko  
i  z n ie m a łym  kosztem  m o n  a będzie napraw ić.: 
K dp ita n , B e j,  c z y li V ice-lAd«nira ł ob ją ł tym czasow  e 
dow ództw o  nad szczątkam i f lo ty  lu re c k ie y . W r e ­
szcie d z iw ić  się w ypada, iż  dotąd G recy  n ic  w ię ­
c e j  n ie  dz ia ła ją  p rz e c iw k o  flo c ie  tu re c k ie j.

W s z y s tk ie  w yspy  na m orzu1 egleyskiem  po ­
łą c z y ły  się z lr l r y ą .  Ipsarą  i Spezyą, i  w  z a w a r­
ty c h  uk ładach  o bo w ią za ły  się dostaw ić  stosow ną 
liczbę  o k rę tó w  i  lu d z i

Do L iw o rn y  zayńną ł o k rę t ra g u ż a m k i z Р / e- 
w ś iy .  K a p ita n  jego n ió w ił n iedaw no z jenera łem  
N o rm a m i, i  da ł mu s łow o honoru, iż  za p rz y b y ­
ciem  swojem  do W io c h , o g ło s i, że w śpo m ń ion y  
jenera ł i  wszyscy jego tow arzysze b ro n i są bardzo 
kon teno i z postępowania g reków  z n im i,  a w szy ­
s tko , co o tem  narodzie  złego rozgłoszono, pocho­
d z i od n ikcze m n ych  lu d z i, k tó rz y -d la  tego ty lk o  
uda li się do G rć c y i , ali^y ta m  p rędko  los sobie 
z ro b ili.

D n ia  14 — W ych o dzą cą  w  S m yrn ie  gazeta 
pod napisem  D ostrzegaćz W schodn i, donosi, i; ;  g re ­
cy  d o trz y m a li w szys tk ich  w a ru n k ó w  k a p iu d a e y i 
Aten. Pow stała w6praw dz ie  k łó tn ia  m ię d zy  lu ­
dem  a m uzu łm anam i, w’ k tó re y  k i jk u  tu rk o w  ż y ­
cie u tra c iło , lecz w irm w aycow  schw ytano , a rzą d  
c h c ia ł ich  n aw e t kazać rozstrze lać. G recy  .zato­
p i l i  w ła sn y  sw óy o k rę t z a to , iź  się odw 'aży ł 
p rze trząsać o k rę t m ający banderę fran cuską

O k rę t k tó ry  dn ia  22 cze rw ca  w y p ły n ą ł z Tes- 
s a lo n ik i p rz y w ió z ł w iadom ość, iż tam eczny Basza 
kaza ł zam ordow ać konsula duńskiego i  poddanego 
austryack iego  nazw isk iem  Z a n o , a m a ją tek  jego 
Z a b r a ł ;  p rz y w ła s z c z y ł sobie oraz 5o pak, n a le żą ­
cych  do ro d z in  g re ck ich , a pow ie rzonych  z a b ite ­
m u. M ałżonka! konsula uc iek ła . * Po odebrane j  
w iadom ości o śm ie rc i kon u la ; b ra t jego u d a ł się 
do Cesarza Jm c i austryackiego, z prośbą o żądanie  
u k a ra n ia  Baszy m o rd e rcy , (fes t to  zapewne ten  
sam Basza, k tó rego  z rozkazu  B o rty  uduszono.)

L is t  p isany z A ń  .korty pod dniem  2 s ie rp n ia  
donosi, iż po klęsce* k tó ra  Spotkała f lo tę  k a p ita n a  
Baszy, w y c ię to  w szys tk ich  mieś. kań co" w  • 17 w s i 
m a s ty k o w y c h , k tó ry c h  b y ło  4o,ęoó. Spalono ż y w ­
cem 200 dziec i n iem a jących  jeszcze la t 5 ; “7 -0 
d z ie w czą t zapędzono ha o k rę ty  d la  sprzedania  
ic h  na ta rgach. L u d z i zda tnych  do b ro n i za­
strze lono , powieszono, lub  ścięto; x ię ż y  szarpano 
obcęgam i i  b ito  rózgam i , a nareszcie zabija no. 
Żaden z n ich  nie chc ia ł o ca lić  życ ia  przez w y fz e -  
czćn ić  się r e l ig i i  chrzęścijańskiey.

——-------- 7—. . .
F  R  A  Ń C Y A.

F a ry  i ,  d n ia  21 s ie rpn ia .
( z G azety W a rs z a w s k ie j )

D z is ie yszy  M o n ito r  d on os i, iż  Z jednoczone 
S tany  pó łnocney A m e ry k i z a w a rły  t r a k ta t  z g re ­
ka m i. /

K a n c le rz  i  m in is te r  sp ra w ie d liw ośc i P e y ro n -  
n e t , m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  Corbieres i  
m in is te r  skarbu V  ille le , o trz y m a li od K ró la  Jm c i 
dostoyność h rab iow ską , z p ra w a m i sw em i p o to m ­
k a m i w  l in i i  p rostey.

M in is tro w ie  nasi są W p rz y k re m  położeniii.- 
O prócz Pana Blacas, k tó ry  w k ró tc e  m a p rz y b y d ź ; 
pow ra ca  także Pan H yde  de N e u c ille  z pó łnocne j



A m e ry k i,  a Pan C ha teaubriand  o trz y m a ł pozw o­
len ie  udania się z L o n d y n u  do P a ry ż a .  Jest to  
(pisze gazeta berlińska) s traszny I r ju m w ir a t  p rze ­
c iw k o  te ra ź n ie js z y m  m in is tro m . Pan B lacas  ma 
łaskę u  K ró la ;  zosta ł m ia no w an y  W ie lk im  Ł o w ­
czym  , k tó ry  to  u rząd z m a r ły  X ią żę  R iche lieU  
p ia s to w a ł Pan C hateaubriand  o św ia dczy ł m y ś li 
swoje p rze c iw ko  m in is tro m  w  dw óch m ow ach, k tó ­
re  X ią żę  F itz jam es  m ia ł w  izb ie  parów , a p rz y ­
jac ie le  jego tw ie rd z ą , iż  d la  bo lii oczu, z pow od ii 
k l i łń a t i i  w  L on dyn ie , w ypada  m ii p ow ró c ić  do oy­
czyzny. Z  zadz iw ien iem  czytano  w  gazecie co- 
t lz ie n n e y  \Q u o iid ie n n ę )  z dn ia  10 b. m . a r ty k u ł;  
k tó ry  powszechnie p rzyp isu ją  Panu Ѵ іііе іе  i  k tó ­
r y  tc h n ie  u m ia rko w a n ym  duchem  k o n s ty tu c y j­
n ym , zirąd^ wnoszą, t ż  m in is te r  te n  o d m ie n ił sw óy 
sposoh m yślenia .

Oba synow ie  je n e ra łi B e rto /id  u da li się w  P o i­
t ie rs  do jenera ła  de M a ra it ie  z prośba, aby m ogli 
w idz ieć  nieszczęśliwego 0yca. P ozw a la ł na to  pod 
w arunk iem * aby oyca s k ło n ili do objaśnienia sći 
śku. N ie  p rz y s ta li na ta k i w n io se k  m łodz ieńcy . 
Pojechan do P a ry ż a  i  poszli do m in is tra  w o yn y , 
k tó ry  ic h  lep iey  p rz y ją ł, m ów iąc  do n ich  o tw a r­
cie tortem  dawnego żo łn ie rza : N o, m o i b ić d n i Ber- 
to n o w ie ! Jesteście bardzo sm u tn i i  n ieszczęśliw i. 
A bym  was nieco pocieszył, daję w tim  Zapewnienie^ 
i i  m e u tra c ic ie  stopn i swoich. W ystępek o j ca w a ­
szego je s t ty lk o  osobi(s t)m .

Jenera ł L a c ro ix  w  Strasburgu  og łos ił rozka ­
zem dz iennym , iż  o fic e r ar ty ] e ry  i P eugrio t z po­
w odu  szczerych sw oich  w yznań  o trz y m a ł pozw o- 
Icn ie  oddalenia się ż F ra n c y  i; fe fa ż  w śpom niony 
o fic e r oświadcza, iż  n ic  n ie  w yzna ł, pom im o uży­
w anych  środkow , aby p ro s ił o karę  w ygnan ia  z 
k ra ju ; domaga się w ięc , aby jen e ra ł o dw o ła ł to, co 
og łos ił, a inaczey zaskarży go do Sądu.

H ra b ia  piemonfcski S anta  Bosa użala s ie , iż  
W brew  w o li swojey jest z a trz y m a n y  we F ra n cy  i ,  
a te raz  b aw i, w  Aienęon , i  ze p ragną ł ty lk o  pa- 
śportu , aby się u da ł do A n g in .

C ugne t de M o n t d r  lo t, b y ły  kom isarz  W ojenny, 
oskarżony o know an ie  spisku, został skazany za­
ocznie  w  P a u  na lo le tń ie  w ygnan ie  z k ra ju

- W  P a im b e u f zaszła k łó tn ia  rtnędzy k i lk u  
żo łn ie rzam i m o rs k im i a szWaycatrami będącym i na 
ósadzie. Ż anda rm ów ie  za p ro w a d z ili n a y w in n ie y - 
śzego żo łn ierza  do N an te s j a oddz ia ł szw ayca rów  
posiano do P a im beu f.

D z ie n n ik i tu teysze są napełn ione sp raw am i i  
bsk a rżen ia m i z povvodu w y k ro c z e ń  p rze c iw ko  w o l­
ności d ru k u , o b ra ź liw y c h  w y ra z ó w  p rze c iw  m in i­
s trom  i  t .  d.

G rad , powodź, a zw łaszcza m nóz tw d  m yszy 
po lnych , z rz ą d z iły  od 4 m iesięcy b lizko  12 m ilio ­
nów  fra n k ó w  szkody w  departam encie  N iższego  
R enu. W  sam ym  okręgu  Z ubera  złapano p ó łto ra  
m ilio n a  ty c h  s zko d liw y c h  z w ie rz ą t, a p rzeszło  d ru ­
gie ty le  zab ito .

Nad g ran icą  h iszpańską , gdzie w o js k o  na­
sze ko rd on  zd ro w ia  rozc iągnę ło , ta k i panuje n ie ­
dosta tek w ody* iż  ją  żo łn ie rzom  na poreye rozdaja.

W y n a le z io n o  tu  śposob l i  tog rafo w an ia  cb ra - 
zow  na p łó tn ie  i  rob ie n ia  s ta li w  lepszym  ga tun ­
ku , n iż  jest angielska.

D n ia  17—  D n ia  20 b. m . w  roczn icę  im ie ­
n in  k ró le w sk ich , pos taw iony będzie posąg L u d w i­
ka  X I У  na placu^ zw yc ięz tw a .

Izba parów  p rzy ję ta  na W c z o ra js z e j sessyi 
p ro je k t do p raw a  skarbowego, c z y li budżet.

S łychać, iż  po skońozonem posiedzeniu izb; 
m in is tro w ie  p rz y w ró c ą  cenzurę, aby w olność d ru ­
k u  n ie m ia ła  w p ły w u  na p rzysz łe  w y b o ry  deputo­
w a n ych . M ó w ią  ta kże , iż  się w  cichości p rz y ­
sposabia bardzo ważne urządzenie.

D n ia  3o z. m. um knę ło  z w ięz ien ia  tu teysze- 
go M o n ta ig u , dw óch w o js k o w y c h , należących do 
spisku w  Saurrtur i iuż osądzonych. Cała" pó lieya 
b y ła  w  ruch u ; n ie  schw ytano  a to li zb ieg łych . D o­
p ie ro  we dw a d n i dow iedziano się ó ic h  ucieczce.

V ic e -H ra b ia  C hateaubriand  podał do D z ie n ­
n ik a  R ozp raw  następujące u w a g i o z m a rły m  mair- 
g ra b iu  L o n d o n d e rry : „  Ś m ie rć  m argrabiego L ó n -
d on d e rry  w  c h w il i ,  k ie d y  się w y b ie ra ł na kongres

p ięc iu  w ie lk ic h  M o ca rs tw , na leży do n iespodzie­
w an ych  w ypadków , k to re m i O patrzność psuje za­
m y s ły  ludzk ie . S tra ta  tego męża b y ła b y  d o tk l iw ą  
w  każdym  czasie; lecz przed samem rozpoczęc iem  
w ie lk ic h  e u ro p e js k ic h  obrad, jest ciosem, k tó ry  
bieg in teressow  w s trzym a ć  może. D yp lo m a tyczn a  
roztropność i  biegłość tego doświadczonego m in i­
s tra  nie są jedyne m i p rz y  m io ta m i, czyn iącem i n ie - 
w yrachow ane s k t i ik i  u t ra ty  jego. N a m ie h ić  je­
dnak Wypada, iż  m argrab ia  L o n d o n d e rry  b y ł oso­
biście szacowanym  i  lu b io n ym  od n aypó teżn iey - 
szycn M onarchów ; e iiro p e y s k k h , k tó rz y  go "zupeł­
ną swoją u fnością  zaszczycali. T y m  sposobem 
m in is te r  ten m ia ł n ie jako  dar zn iew a lan ia  1 jedno­
czenia* 1 b y ł pośredn ik iem  m iędzy  w s z y s tk ie m i 
D w o ra m i, zw łaszcza, g d y .^ ię  M  n a rchow ie  osobi­
ście z jecha li. B y ł  N estorem  i  Ulisesem  kongres- 
so, f>  a m o y ą  dzie ln ie  p op ie ra ł de lika tn e
swoje w n io sk i. Czy-iiż po ta k ie j s trac ie  n o żn a  
się spodziewać p rę d k ich  i  s tanow czych  s k u tk ó w  
kongressu? S ta ły  ląd  ma W ie lk ich  m in is tró w  i  
m ądry ch M onarchów  ; lecz gdzież sie z n a jd z ie  
n e w y  pośrednik cło in teressow  M o ca rs tw , k tó re  
me mogą bydź zupełn ie  jednakowe? K to ż  ma ra ­
zem ty le  osobistych zdatności obok ta k ie j  b ieg ło ­
ści w  po lityce?  K tó ż  będzie rep rezen tan tem  
A n g h i, k tó re у  w p ły w o w i san a ty lk o  Bossya w y -  
rdw na ć  m ozt?  K tó ż  się p o d e jm ie  b ro n ić  pósta - 
fto w ien  kongressu w  Senacie W ic lk ie y  B ry ta n ii?  
Śm ierć jednego z p ie rw szych  ć z ło n ko w  m in is te -  
ry u m  p ra w i mocne w rażen ie  w  A n g lii.  N ie  zm ie ­
n i a to li in in is te ry u m  ta k  dalece, jakby sobie n ie ­
k tó re  osoby zy c z y ły . DosĆ jest p rzyp om n ie ć  , iż  

L w e rp o o l i  Pa u Peel k ie ru ją  w yd z ia łe m  
sp raw  w e w n ę trzn ych , i i  Pan C a n n in g  n je o d d a lił 
się jeszcze z A n g li i ,  iż  m argrab ia  W e lle s le y , b ra t 
A iązęc ia  e ltin g to n a , jest jeszcze vioe k ró lem  l r -  
b n d y i,  słow em  , iż  m in is te r ju m  m ieści, w  sobie 
bardzo zda tnych  m ężów. K ró i-b y łb y  zapewne po­
w ró c ił do L o n d y n u , gdyby przed W yu łyn ie n ie tn  
na m orze, m ógł się dow iedzieć o śm ie rc i m arg ra ­
biego L o n d o n d e rry . G aze ty  k tó re  d. 12 s ie rpn ia  
rano w y s z ły  w  L o n d y n ie , i n ie m og ły  jeszcze do­
nieść o śm ie rc i m in is tra , piszą, iż  M on a rcha  w  so- 
; ^ w ieczorem  s ta ł na k o tw ic y  w  N o re  p rz y  u y -
fc iu  la m iz y ,  z pow odu w ezb ran ia  m orza. Lecz  
naza ju trz  o godzin ie  8m ey rano  p o p ły n ą ł na m o ­
rze. S tanąw szy w ięc  w  E d y m b u r g u odbierze 
zapewne w iadomość, k tó ra  go w  g łę bo k im  sm u tku  
pogrąży.
_  VV ro k u  i 8o5 a zatem  przed 17 la ty , fu rm a n  
iJ n p ra d  ozem ł się z M ic h e lin ą  P e tit. Z  tego m a ł- 
ze ib tw a  u ro dz iło  się już 21 dz iec i, lecz ty lk o  11 
żyje. U .d c c  ma dop iero  З9 la t, a m atka  36.
. .  z P a m pe lu ny  pod d. 7 h. rn. donoszą,
IZ woy sko w ia ry , mające 2000 lu d z i, s to czy ło  tego 
dn ia  b itw ę  z w ó j t e m  ko n s ty tu ć y y n e m , p rzez po- 
ło w ę  m m eyszem , i  p o raz iło  je /p o c z e m  Quesadd  
b y łb y  w szed ł do P a m pe lu ny , gdyby  m ia ł 4oo jazdy.

T  U R 6 y  A.
D ostrzegacz A u s try a c k i z dn ia  29 s ie rp n i*  

zaw ie ra  następujące w iadom ości z K o n s ta n tyn o ­
p o la  pod  dn iem  10 s ie rpn ia :

„  D n ia  8 t. m. P a trya rcb a  g re c k i zszedł z te ­
go św ia ta  po d łu g ic y  Л d rę c z ą c e j chorob ie  U  vro- 
dney p u ch lin y ). O bchód, pogrzebow y o d b y ł sie 
dzis z w ie lk im  porządk iem  i  godnością p rz y  l i -  
cznem zgrom adzeniu g reków . W p rz ó d  jes ićze , 
podług dawnego obycza ju , c ia ło  jego w ys ta w io n e  
b y ło  na p a try a rc h a ln y m  tro n ie  w .  koście le  k a le -
dra n ym , dokąd się w ięcey 8000 lu d z i udało, d la 
uca łow an ia  ra k  1 stop zm arłego  swojego nacze ln ika  
duchownego. Jeszcze tegoż w ieczo ra  w yda ła  P o r­
ta  pozw olenie  na p rzys tą p ie n ie  do w y b o ru  now e- 
go P a try a rc h y ; razem  też wypuszczono ba w olność 
Sześciu b iskupów , k tó rz y  od dawnego czasu, jako 
żak ładrucy, tm e li m ieszkanie w  seraju. P o rta  ka ­
zała ośw iadczyć S yn o d o w i, że chociażby w y b ó r  
pad ł 1 na któ rego z ty c h  Sześciu b iskupów  , za­
wsze p o tw ie rd zo n ym  zostanie, b y le b y  ty lk o  ka n - 

S0,)‘e P1̂  następu jących p rz y m io ­
tó w . dośw iadczenie, rozsądek, zdolność, naukę i 
W ierność d la  rządu. Poczem odczytano w  Syno-
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dzie  im iona  63 b iskupów , z k tó ry c h  5 na kandyda ­
tó w  podano. W y b ó r  usku teczn iony został przez 
rep re zen ta n tów  g m in y  g re ck ie y  w  K o n s ta n ty n o ­
po lu  (p rzyczem  600 osób g łosow ałbh  i  padł w  rze ­
czy  samcy na jednego z sześciu pom ien ionych  b i­
skupów , to  jest na biskupa K a lóe do n ii, k tó ry  b y ł  
d a w n ie y  biskupem  sm irneńsk im . Synod p o tw ie r ­
d z ił n a tych m ia s t la k o w y  w y b ó r, i'spodz iew a ją  się, 
że toż samo i  S u łtan  u czyn i, i  ze n o w y  P a lry a r -  
c lia  ju tro  K a fta n  o trzym a^

„  Z m a rły ; P a trya rcba , k ilk a  d n i przed zgoncni 
nap isa ł w  c z u ły c h  w yra zach  lis t  do Su łtana, pole­
cając łasce jego los g m in y  g re ck ie y , a m ia n o w i­
c ie ‘ p ro s ił o u w o ln ie n ie  -od  uc iąż liw ego  pódatkm  
k ^ ó ry  g re c y /m ie s z k a ją c y  w  s to lic y  (ró w n ie  jak 
O rm ia n ie  i  Ż y d z i}  co m iesiąc do arsenału Wnosić 
m us ie li. 'S u łtan  p rż y  ją ł łaskaw ie  ten  lis t* i  jeszcze 
p rzed  śm ie rc ią  P a try a rc h y  W yszedł f irm a n  u w a b  
łiia ją c y  od tego podatku . , %

" . !  D n ia  1 t. m vr,ow i H ospodarow ie  W o ło s z c z y ­
zny i  M u lta n , ze z w ycżayną  okazałością, i n iegdzie- 
in d z ie y  a to li jak w e w n ą trz  seraju, zaszczyceni zosta­
l i  ka fta n a m i Іюпепоѵѵепп; a n a za ju trz  z ło ży li in l 
u rz ę d n ic y  seraju fnnę znak i ich  dosto jnośc i, jako to i 
K u k ę  (m itrę  x iażęcą), h u ń czu k i i L, d. W re szc ie  
n ie  prędze.y srę okazać mają w  ozdobach xmżęcyc.h, 
aż za p rzy  byciem  sw ojćm  do Ś y lis try i. T y m c z a ­
sem każdy z ty c h  X ią ż ą t ma leszcze m ieć p rz y  
sobie, dla u trz y m a n ia  p o rz ą d k u , 10/0 lu d z i woy*. 
ska; jednakże m o enem jest postanow ien iem  P d r ty  
n ie u trz y m y w a ć  na przyszłość* ja k 'b y ło  i  d a w n ie j,  
żadnego żo łn ie rza  tu re ck ieg o  w  X d ę z tw a ćb

„W ia d o m o ś ć  o .posuw aniu  się w ie lu  ko rp u ­
sów tu re c k ic h  p rzez T ossa łiąA  Ł iw a d y ą  ku  M o- 
re i, zupe łn ie , się potw ierdza. N ie ty lk o  C hurszyd 
Basza* ale i  Basza S a lon ik i, k tó ry  n ie  m ia ł się już 
czego obaw iać w  M a c e d o n ii, z n a jd o w a ł się w  
m arszu przez Larissę  i Z e itu n  do L iw a d y i,  i  b y ł 
to  zapew ne należący do jego w o js k a  korpus, k tó ­
r y  się od N egrepon tu  k u  Tehom  i  A ten om  b y ł po­
s u n ą ł A to l i  na tem  ogran icza ją  się w szystk ie  
w iadom ości, jak ie  tu  dotąd są w iadom e, o dz ia ła ­
n ia ch  w o jennych  w  tam ecznych  okolicach. N ie  
w iadom ą  jest ani p ra w d z iw a  siła s tron  w alczących, 
a n i ich  położenie, ani też w y p a d k i zaszłych m ię ­
d zy  n ie m i poszczególnych u ta rczek . Jeśliby .w 
p ie rw szy  ch tyg od n ia ch  lipca  p rzysz łp  b y ło  do W&i- 
nev b itw y , czy  to  z ko rzyśc ią  tu rk ó w  czy  po­
w s ta ńco w i te d y  zaledWo jest pódobnćm* ażeby t t i  
w iadom ość jaka s tam tąd  n ie nadeszła. W szakże 
żadno z tu te js z y c h  poselstw , lub  jak i z n a c z n ie j­
szy dorń h a n d lo w y , nie o trz y m a ły  żadney podó- 
briey w iadbm ości '{*)• , * .

„ O  po łączonych  flo ta c h  tu re c k ic h  (k tó re 'm a ­
ją  się składać zc 120 żagli i m ieć 20:000 w o js k a  
lądow ego) w iadom o już z pew nością, że tc , nie za­
t r z y m u j ą c s i e  p rz y  żadney w ysp ie  na A rc h ip e la ­
gu, w z i f l y  k ie ru n e k  ku M or ci gdzie m ają wspie­
ra ć  dz ia łan ia  stadowe. W  k ró tk im  w ięc czasie m u ­
si p rzy  vśdź do“ s tanow czych  w ypa dkó w , o k tó ry c h  
w o ln o  każdem u trz y m a ć  się sw o ich  dom ysłow  na­
dzie i i  obawy-, p ó k i ic h  pewne fa k ta  me p o tw ie r ­
dzą lub  n ie zbiją»

„W ia d o m o ś ć  o zam ordow an iu  w iększey  pd*. 
ło w y  za łog i tu re c k ie j zam ku ateńskiego, n ie  ulega 
już żadney w ą tp liw o ś c i: p o tw ie rd za ją  to  doniesie­
n ia u rzędow e. K a p itu la c ja  z a w a rtą  b y ła  \v  dónn i 
konsu la  aus iryack iego , Fana G rop ius , i p rzez iiie -, 
go i  p rzez konsu la  irancU zkiego, Pana l 'a u v e ly ja ­
ko św iadków ', podpisaną została. 1200 tu rk ó w ', ż 
ca łym  ru ch o m ym  m a ją tk iem * m ia ło  u trz y m a ć  w o l­
ne. w y jś c ie ,  i  dozw olono im  albo pozostać w  Л Ш * 
naci*, albo na cudzoziem skich ok rę tach  udadź się 
do A z y  i .  'Kónsu Iow ie aus tryaccy , irancU zcy i  
szw edzcy, ja kb y  p rze w id u ją c  now e okropności, do­
m agali się od w szys tk ich  a jen tów  dw orów ' sw o ich  
na A rch ip e la g u  * a żeby jak nayp rędzey przesłane 
b y ły  S ta tk i do A te n , d la  p rze w ie z ien ia  ro z k w a te ­
ro w a n ych  tymczasowste W mieście tu rk ó w  . A le  
n im  się lo  usku teczn ić  m ógłtt, rozeszła się d. i i  
lip ca  w iad om ość , ze 7 do 8 tys ię cy tu rk ó w  osa-

z  N e g re -

(*) K rążące  w  w ię lu  gazetach n ie m ie ck ich  w ia ­
domości z Sem lina, B ito g l i i  i t .  d. o zasz łe j 
jakoby d. 8 a podług in n y c h  d. i 4 lip ca  w ie l- 
k ic y  b itw ie * w  k tó re y  C hurszyd  Basza p ra ­
w ie  całe w oysko swe m ia ł u tra c ić , zasługują 
tem  samem już na m ało  w ia ry *  że podług 
w iadom ości ty c h  dow odzić m ie li g rekom  trz e y  
jene ra łow ie , Y p s y la n łi, N o rm a m i i B o z z a ri, 
z k tó ry c h  żaden n ie ła tw o  się m ógł Z n a jd o ­
w ać m iędzy Z e ilu n  i  Salonu. A lb o w ie m  Ypsi- 
la n t i  ob ją ł na m ieyscu M a u ro k o rd a ta  pre- 
zydenoyą  w  senacie (k tó ry  z K o ry n tu  do A r ­
gos przeniesiono)* N o rm a m i zaś i B o zza ri 
b y l i  W  tym że  czasie , jakeśm y już donosili, 
za jęci tru d n ą  rozp ra w ą  pod A r ia  w  A lb a n ii 
p o łu d n io w e j. {N o tii DostrzegacZa A u s tryack .).

tiz tio  T ę b y j a 10.000 in n y c h  -pdSuWa się 
pon tu  ku  A te n o m ; i  n a tych m ia s t 800 jeńców  zo ­
sta ło  o k ru tn ie  życ ia  pozb aw ion ych . P ozosta łych  
4oo sch ron iło  się w  dom ach ro żn ych  konsulów * 
ró w n ie  jednakże zagrożeni b y li n iechybną  śm ie r­
cią, gdyby szczęściem n ie  za w in ę ły  do p o r tu  a te ń ­
skiego dw ie  k o rw e ty  fra n c u z k ie , E ś ta fe tte  i A c t i-  
vc, k tó ry c h  dow ódcy, P i ł  A rg o u s ' i j ie v e r s e a u x i  
z ѵ ѵ іс ік іе т  niebezępeczeństwem osobiśiem  i  z p ra ­
w d z iw ie  bohaterską odw agą u w o ln il i  o w ych  4od 
tu rk ó w  z rą k  ro z ją trzo n ych  prześladow ców . O bie  
k o rw e ty  za w in ę ły  dn ia  25 lip ca  do S m irn y .

P O R T U G A L I A .
(z Gaz. W arsz .) L isbona, d  10 lipca . D n ia  2 

b. m . 260 lu d z i z 24go p ó lku  linkow ego , s to jących  
w  koszarach w  cytadcstli, p os ta no w iło  w e jś ć  do 
m iasta, 1 zabu rzyć  spokoyność pub liczną  Jeden 
s ie rżan t i  4 żo łn ie rzy  , k tó rz y  b y li  na s traży  p rz y  
b ram ie  tw ie rd z y , n ie  c h c ie li ich  puścić. S ie rżan t 
zaczął do n ic h  m ów ić , i  w y s ta w ił im , jak zam ia r 
ich  jes t zb rodn iczy  5 ozem o d w ió d ł ich  od tego 
p rzeds ięw zięc ia  , a naw et ty le  d o lta z a ł, iż  do k o ­
szar sp o ko jn ie  p o w ró c ili. N ie ch ę tn i eheusti na­
m ów ić  jednego z o ffice ró w  l6 g ó  p ó lku , aby im  p rze - 
vJodn iczył; lecz ten  n ie ty lk o  o d m ó w ił, ale n a w e t 
nacze ln ików  spisku do rządu o s k a rż y ł; W s k u tk u  
czego 8 lu d z i uw ięz iono  i  w e 48 godzinach osą­
dzono na ga le ry .

S tany nasze tru d n ią  się c iąg le  u k ła da m i han­
d lo w y m i m ię dzy  B rezy l i  ją a P o rtuga lia .

Ż a ym u ją  "się te ra z  “ urządzeniem  siesowne- 
go d la  P o rtu g a lii w o js k a . K a żd y  ubiega się, aby 
się p ie n ię d zm i do tego p rz y ło ż y ł ; u rz ę d n ic y  zaś 
i  w oysko  w i  część , a inn i', ca łą  swą płacę 
p o św ię c ili. S łychać o bardzo w ażn ych  
z H iszpanką .

D n ia  24. Na sessyacli S tanów  ouradow a iio  
względem  d oda tkow ych  a r ty k u łó w  k o n s ty tu c j i /  i  
p ie rw szą  ich  część o dw óch osobnych kongressach 
w  P o r tu g a lii i B rezy  l i  i } oraz o powszechnym  kon­
gresie w  L is b o n ir , odrzucono. P rzeczytano oraz 
no tę  posła hiszpańskiego , w k tó re y  się domaga 
W ydania, k ilk u  zb ieg łych  osób h a rod ii swego. W s p o ­
m n i ona no tę  odesłano do K 0111 m issy i c iyp lom a ty- 
ćzhey. Z  powodu b ra ku  p ien iędzy  w  skarb ie, po­
s ta n o w iły  S tany zaciągnąć pożyczkę; lecz jeszcze 
się n ic  zgodz iły  na jey ilość i w a ru n k i.

Z ap isy  nó u tw o rze n ie  banku narodow ego n ie 
dochodzą jćSzcze za m ie rzo n e j ilośc i; wszakże oba- 
row ane  ■ sum m y są dostateczne do rozpoczęcia dz ia ­
ła ń . M ianow ano  już u rzędn ików ' banku, k tó ry  ja k  
s łychać, ma bydź o tw o rz o n y  za k i lk a  m iesięcy.

D n ia  Ъo. S tany tu te js z e  za koń czy ły  obi ady 
"względem zaprow adzenia  k o n s ty t u c j i , i  w y d a ły  
U c h w a łę  o b e jm u ją cą  08 a rty k u łó w *  a tyczącą  się 
w yb o ru  depu tow anych  na p rzysz łe  posiedzenie, 
k tó re  się zacznie d. i  g rudn ia , 'i 'ru d n ią  się te ra z  
s tany  d oda tkow ym i a r ty k u ła m i k o n s ty tu c j i  d la  
B re z y li i.  W  ie lka  odległość tego k ra ju , rozciąg łość 
jego* p rz y k ła d  osad hiszpańskich* braz liczne  n ad ­
z w y c z a jn e  i  k ry ty c z n e  o k o lic z n o ś c i, s taw ią  
kongres tu te js z y  W p rz y ltre rn  położeniu.

na to  
uk ładach

Wolno drukować F. N. Goląński Czł.KoTti C tnt. — w W ilnie w D rukarni Bjdakcyi.
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W iln o  dnia  i W rześn ia  Roku  1822 v. s.

O b w i e s z c z e n i e ,  
д O d G ro d z ie ń s k ie j S k a rb o w e j Iz b y  ogłasza się osobom z n a jd u ją cym  się w  n i ie y  p o ło żo n e j ta -  

bełh, o m ających dla meh s;ę w ydać N a y w y ź e y  przeznaczonych pensyy, i  że d la jaw ien ia  się w  ce lu  
odebran ia  onych lub  dla p rzysy łan ia  w  tem  celu p raw n ie  um ocow anych , na m ocy  U kazów  R ządzą­
cego Senatu i 3go 8bra  1781, 24 ju l i i  178З 1 25 maja 1806 ro k u , naznacza się te rm in  jeden ro k , licząc  
od te ra źn ie jsze g o  m iesiąca września, po u p lyn ie m u  k tó rego , peneye m e jaw iących  się do ic h  odebra­
n ia , będą podane do w ym azan ia . Kaznaczey G ube rnsk i Jan "Zacha.

Stołanacze ln ik H ry n k ie w ic z ,
T a  be HaJ Pensy oocrow  ułożona w G ro d z ie ń s k ie j bkarbo w ęy Izb ie  z w yra żen iem  ile  kom u poscze- 

gó ln ie  i  za ja k i czas lic z y  się w  n ieop łac ie  naznaczoney pod ług  rozporządzen ia  N a y m iło ś c i-  
_______  w ie y  nadaney Pensyi.

N azw iska  Pensyonerow  i  za ja k i czas 
naznaczone pensye.

Pensya roczna 1 Ile  się oney l i -  
podług rozrzą- czy w nieopł 
dzenia na'zna - j ci<e. 
czona.

W d o w a  byłego poozty liona  po łock iey  p o c z to w e j 
k a n to ry  Jerrno ła ja  P io tro w a  po łow icznego pen- 
syonu od lg o  s tyczn ia  181З doz ig o  s tyczn ia  
182З r .  srebrem  у

W d o w a  A le x a n d ra  H orodecka  za tenże sam czas 
sreb rem  - - •,

K tó rz y  zostaw ali w  woyskach . 
G rodz ieńsk iego  garnizonnego b a ta lionu  k a p ita n  

Bohdanow  z 1 go s tyczn ia  1820 po dzień 1 s ty ­
czn ia  182З re k u  assygnatarni 

K a p ita n  I I  !xąn z 1 s tyczn ia  1815 po 1 s tyczn ia  
1825 ro k u  assygnatarni - 

O czakow skiego  garnizonnego ba ta lionu  p o ruczn ik  
Z a k rz e w s k i 2gi z 1 s tyczn ia  1815, po 1 s tycz ­
n ia  182З ro ku  assygnacyam i - 

K a łuźsk ie gó  p iechotnego p ó lku  p o ru czn ik  N a rb u t 
2g i z 1 styozm g 1818 po 1 s tyczn ia  182З ro ku  ass. 

W d o w a  p o ruczn ików  a S aw eljew a z 1 septem bra 
i 8 i 5 po dzień 1 styczmą. 1823 ro k u  assygn. 

W d o w a  jen e ra ł m ajorow a K ro nm on ow a  od 1 s ty c z ­
n ia  181З do 1 s tyczn ia  182З ro k u  assygnatarni 

W d o w a  m a jo ro w a  K u ch in ow a  z 1 s tyczn ia  1820 
po 1 s tyczn ia  182З assygnatarni - 

K jum enehorodsk iego  garn izonnego ba ta lionu  podo­
fic e ra  U stm ow a  có rka  A n na  z 1 s tyczn ia  1813 
po 1 s tyczn ia  182З asjsyg. -  

G ruz iń sk ie g o  grenadyersk iego p ó łk a  podo fice r N N  
k o n o r S o ko liu k  za tenże sam czas assygnatarni -  

Ż o łn ie rz e  półkow.
Tegoż p ó łku  M a c ic y  Je rm an iuk  za tenże  sam czas 

assygnata rn i - -
K a po rsk ie go  M uszka tie rsk iego  p ó łk u  B a z y li K u -  

nasz za tenże sam czas assygn. - 
C zern igow skiego  M uszka tie rsk iego  p ó łk u  Sym on 

M ira n to w ic z  za tenże sam czas assygn. 
S ta ro inhe rm o łandak iego  M uszka tie rsk . pó łku  Iw a n  

F ie d o ró w  od 1 s tycz . 181З do 1 s tycz . 182ЗГ. ass. 
4go jeg ie rsk iego  p ó łk u  P a w e ł P a n k ra tie w  za tenże 

sam czas assygn. -
Sm oleńskiego y lty le rz y s k ie g o  garn izonu H o tła n h e r 

F ie d o r Budak a 1 s tyczn ia  1815, po 1 s tyczn ia  
іВуЗ ro k u  assygn. -

Pskowskiego M uszka tie rsk iego  pó łku  Jakób D u- 
szew z j s tyczn ia  181З, po 1 s tyczn ia  182З ro k u
assygnatarni - -  -

Iz ium sk iego  H uza rsk iego  pó łku  H e ra s im  M in iu k in  
za tensN sam czas assygn. - ■ -

R yżsk ie y  In w a lid n e y  rosy A n to n i O p iekun  za te n ­
że sam czas assygn. -

Towarzysze.
L ite w s k ie g o  u łańsk iego  p ó łk u  Je rzy  S za łkow ski 

od 1 s tyczn ia  1818 do 1 s tyczn ia  182З ro k u  assyg. 
P io tr  W o y c ie c h o w ic z  z ig o  s tyczn ia  1819 P° 1 s ty ­

czn ia  1828 ro k u  assygn. -
K rz y s z to f S zym anow ski za tenże sam czas assygn. 

Szeregowi.
G a brie l H ry n k ie w ic z  od ig o  s tyczn ia  1818 do ig o  

s tyczn ia  1823 ro k u  assygn. -
U czeń  s ied la rsk i F ie d o r H o rn o w s k i za te nże  sam

Ruble

l 9

44

341 

168

198

198

2З4

445

429

i 3

K op. Ruble

80

55

55

3o

czas assygn,

11

i 3

2 7
2 7

11

63

5o

66

58

90

4o I

9°

4o f

4o£

4oI

4o i

88

3a f

96i

93i
93i

4o i

2 8

198

445

1024

i346

1980

990

1720

4455

1288

5o

i 35

99

94

99

94

9^

75

9^

118

7 3

69

111
111

47'

56

Kop

5o

65

4o

62

8 0

a4

8 0

25

8 2 І

73
73

2 І

4o
Kaznaczey G ubernsk i ła n  Zacha. 

Stołanaczelnik Hrynkiewicz.

Dla jakiey Pod pką dn 
przyczyny tą  dawanie 
liczy się w  pensyi koń 
nieopłacie. ,ezy się?
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Sąd E xd fu > ito r8 k i. 
l  Skutk iem  rem isey M iń .  G ł* Sądu u> rókn  

id ą c y m  m iesiąca  m arca  28  d n ia  z a p a d łеу, T axę  
i  E x  d y w iz ją  dóbr K oro leszczew icz w  powiecie  
Jhum tnskim  sytuow anych  do J  W  W , M ic h a ł a pod* 
kom orzego , H e k to ra  p ó lko w n ika  K a ro la  Sędziego  
iP o s tu m im z a  P ró szyńsk ich  za antecesorskie i  

wspólne ich  d łu g i de te rm inu jącey, Sąd T a x a to r -  
sko E x d y w iz o rs k i na d n iu  5 ju n i i  do K o ro le - 
szczewiez zebraw szy się czynnó l cie pierwszego^ te r- 
m in u  z a ła tw i ł,  a  na p o w tó rn y  z ja z d  dz ień  22 
nowem bra roku  b ie lącego  p rzeznaczyw szy , w z y ­
w a  w szystk ich  k red y  to ró w  i  pre  tensor o w  aby na  
p om ie n io ny  te rm in  d la  udow o dn ien ia  swoich na- 
le ln o ś c io w  pod  u tra tą  onych  j a w i l i  się. D a t t  
ro k u  * 8 2 2 m iesiąca j u n i i  7  d n ia .

S ta n is ła w  S w ię to rzeck i Sędzia Z ie m s k i W i~  
h y s k i  P re z y d u ją c y  E x d y w iz o r .

1: Sąd T axa to rsko  E x d y w iz o rs k i massy
J W . Johanny H o ra in ó w n y ' Podkom , od d n ia  24 
augusta  w  dobrach Peteezy z e b ra n y , s powodu  
obustronnych , iy c * * ń  za przedłużeniem  te rm inu  na­
m ow y d la  za ła tw ien ia  wzajem ney odpow iedzi;  te rm in  
ie y ie  nam owy w  d n iu  4 następującego m iesiąca  
septembra pod w arunk iem  n ie chybne j am issyi na  
n iestaw a jących  p r te tn a c z y ł , i  o tem po ra z  ostatni 
w szystkich  kredytorow  i  pretenoorow do massy sto­
sunk i m ających zaw iadam ia . denski Z iem ski
'Sędzio P rezydu jący  A lo iz y  Jasieński. Sędzia Z ie m -  
i i i  P o w ia tu  T rock iego  F ranc iszek K leczkowski.

P rezyden t G rodzk i T ro c k i W in ce n ty  E ls n e r .

U  w i  a d  o r n i  e n i e .
1. P reys K u ra n t rozm a itych  cebulek kw ia to ­

w y c h , znaydu jących  się do sprzedania  w  Rydze u 
JP a n a  Z ig r a , ja k o te i i  JP a n a  W a g n e ra , rozdaje  
się am atorom  bezp ła tn ie  w  W iln ie  w  m agazynie  
J P a n a  Józefa Kopscha, u  którego na one, rowm e  
ja k o te i i  na  rozm aite  nasiona lub k rzew y , kom e­
sa się p rz y jm u ją , o  sa k tó rych  p rędk ie  1 rzetelne
uskutecznienie się ręczy.

N ow y tra n sp o rt ro zm a itych  N o t m uzycznych  
przyw iez iono  do m agazynu Józefa  Kopscha .

M e ryn o sy  do sprzedania.
1 Podaje się do w iadom ości, i i  u> fo lw a rk u  

G órach pod miastem W iln e m  p o lo ló nych , są p rz y -  
p ę d to n t t  dóbr iJoaspody *  K ro lustw a  Polskiego, 
J W . L u d w ik a  H ra b i Paca Jenera ła  i  K a w a le ra , do 
tp r ie d a n ia  naywybornieys^ego ga tunku  owce M e ­
ryno sy , ja ko  to ; barany i  m ac io ry  do zaprowadze­
n ia  trzo d y  zdatne , a o raz skopy, n a b y d z - onych  
m o in a  w k a id y m  czasie, za bardzo um iarkow aną  
cenę ogółem, lub częściami, ktoby w ięc Ł y e ty l w i­
dz ieć one i  ocen ie  ostateczney zapew n ićs ię , a  oraz  
o kupno tychbe u łożyć  się, zechce zg łosić się do J P ■ 
W a le n te g o  Janowskiego m urgrab iego, m ieszkające­
go w pa łacu  J W . H ra b i P aca , p rz y  W ie lk ie y  U li­
c y  Z am ko w cy  W ileńsk iey  w  końcu p lacu  ra tu -

3  M a g is t ra ta ra  P ow szechne f O p iek i G u­
b e rn ii L ite w s k o -  W ile ń s k ie y  m a jąc  w  s rn rn  z a ­
w ia d y w a n iu  część domu n iegdyś  J W . Podkom o­
rzeg o  W o łlo w ic z a  w  W iln ie  na u lic y  Z a n ik o ­
w y  pod IV . i 58 m ię d zy  je g o  k red y to ro w  p rze z  
Sąd E x d y w iz o rs k i czasowie rozdz ie lonego , w  rz ę ­
d z ie  k tó ry c h  i  W . A n to n i P ro z o r  W o jew odz ie  
m a sobie w y d z ie lo n ą  część na d ru g im  p ię trze  od 
u lic y  5  poko je  i  garde robkę , na  dole od podw ó­
rz a  k u c h n ia , sk ład  i  s tancy a  ze sklep ien iam i 
m urow anem i, sklep z iem ny ze wschodami m u ro -  
w anem i i  sklepieniem , m agazynem  i  s ta ym ą  po ­
dobni f i  ze sk lep ien iam i, co w s ty s tk o y e s ł o dd a -  
nem pod z a łó g  p rzez  W . P ro z o ra  za pożyczoną  
w  m ag is tra tu rze  зцгпщ  ? j ak ° w ę p * * ° J e г daLm

szemi p rzyn a le żn o  śc iern i w y g o  dam l M a g is t ra tu -  
ra  P ow szechne j O p iek i od d n ia  2 д  w rześn ia  na ­
stępnego, J822  roku  w ypuszcza przez pub liczną  
l ic y ta c ją  w  dn iach  i ,  4 , i  o s ta tn im  7 w rześn ia  
w  arędę. R yczą cy  takow e m ieszkania zaarędowaó  
zechcą ja w ić  się na te te rm in y  do M a g is t ra tu -  
r y  P ow szechne j Opiekie R o ku  1822 mca s ie rpn ia  
24 d n ia . C złonek M a g is t ra tu ry  P ow szechne j 0 -  
p ie k i, J ó z e f P u z y n a  Assessor Sądu Głównego» 

Sekretarz P ie truszew sk i.

O g ł o s z e n i e .
2 . O d  W ile ń s k ie y  s k ła d o w e j T am o iissp r^cz  

m n ie js z e  o g łasza  s ię ,  i i  w  trzech ro in y c h  te r-, 
m inach , a m ia n o w ic ie : 28 augusta , 1 septeusbra 
i  o s ta tn im , o  septembra, będzie się w  n ie y  p rzę -  
d a w a ł p rzez  * pub liczną  l ic y ta c ją  sko n fisko w a ny  
a ra k  w  ib t a  a nka rach , z k tó ry c h  w  yn au  be-~ 
czu łkach po p ó ł a n k a ra , a w  óśmiu beczułkach  
po t r z y  ć w ie rc i a n ka ra , m ocy 8 , g , i  J i j  stopn i. 
W iln o  d n ia  2 6  augusta  1822  ro ku . C z łonek  
P ie tro w s k i. Z a  Sekretarza R adca  ty tu la rn y  
M u lt ia ń s k i.

Сепл p ro d u k tó w  na ry n k a c h  
w ile ń sk ich .

D a i T a rg ow e

N iepołożone lic z b y  znaczą, 
że ty c h  p ro d u k tó w  n ie  
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Z y ta  suchego -  -  -  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy oz im ey -  -  -
—  ja rę y  -  -  -  -  

Jęczm ien ia  -  -  “  -  "  
O wsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G ro ch u  - - - - - -
Bobu - - - - - - -
S iem ienia  ln ianego  -  -  -

. —-  konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -  -

 _ o w s ianych  -  -  -
—• g rycza n ych  -  -  -

Ł o ju  w o ło w e g o  surowego
    —  top ionego

M io d u  przaśn. z w osk iem  
W o s k u  top ionego n ieb ie lon  
Sw ióc w osko w ych  £  a ły c h  

_    -  -  -  ż ó łty c h
—  ło jo w y c h  p rz y w o ź n y c h  
   tu  ro b io n y c 1-

W łó k n a  tow arnego- ln u
..    —. p ie ń k i

S iana m urożnego -  -
—  b ło tnego  -  -  -

Faska m asła 6 gąrcow a 
S o li kuchen  becz. gar. l i t .  4d 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc-

— dubeltow ego 
P tas tw a  po parze in d y k ó w

_       —  k u r  -
-  — —  —  gevsi -

         kaczek
Chleba razow ego fu n t  1 

. —  p y tlo w e g o  p rzedn . 
M ięsa fu n t  1 -  -  -  -
W ó d k i garn iec г -  -  -
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